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C s e g o  ż ą d a  s a f i a d z i e ż ?
tfainofcl tfW b A y c ro  tania w *  opieka profesorów

S w o a u t fy  f o r m  o r g a n iz a c y jn y c h
My, przedSidwiciele wSzysflddi Or- 

.^anizacyj akademickich Wyższych 
Uczelni w Warszawie, grupujących w 
swych szeregach- 20.006 Ncademików 
Polaków, zabieramy glos w  chwili, 
gdy rozpatrywane je s t  sprawa nowe­
lizacji Ustawy o Szkotach Akadermc- 
k:ch, aby dać wyraz naszemu sądowi
0 tym, jak winien się kształtować wza 
jein.iv stosunek W ładz do Młodzieży 
w  żjc iu  tych tak ważnych dla Na­
rodu instytucyj

W yższe Uczelnie, których naczel­
nym zadań em jest wykuwanie coraz 
to nowych zdobyczy naukowych, or„z 
wychowywanie zc stępów ludzi, zaol 
nych, dzięsi swej w iedzy i wyrobieniu 
chaiakteru, zdobytym w  czasie stu­
diów, do kierowania życiem Narodu
1 Państwa, muszą w  swej pracy Dyć 
otoczone szczególną op'exą władz 
państwowych i społeczeństwa Życie 
W yższj ch Uczelni wmno być niezależ­
ne od bieżących nrzejawów życia po­
litycznego i tych wszystkich ' elemen­
tów , które mogłyby odebrać im naj­
ważniejsze dla spełnienia icfi misji wa­
runki, -akimi są; ciągłość pracy, nie­
zależność nauki i swoboda głoszenia 
prawdy *

To uniezależnienie życia W yższych 
Uczelni od w pływ ów  koniunkturalnych 
jest nieolzownym  warunkiem ich ist­
nienia i zdrowegc rozwoju oraz powo 
uuje konieczność posiadania przez nie 
rzeczywistej i pełnej autonomii.

Poza badamami naukowymi i odo- 
wiązklem nauczania, sioi przea vVyż- 
szymi Uczelniami jeszcze jeden, równie 
ważny, obowiązek wychowywania 
młodego pokolenia inteligencji polskiej 
na w  irtcściowych obywateli, rozumie­
jących swe obowiązki wobec społe­
czeństwa, pełnych poczucia odpowie­
dzialność; za przyszłe losy Narodu. 
Ten obowiązek Wychowania spoczywa 
nie tylko na barkach Panów Profeso­
rów, ale w  znacznej n, er-e na bar­
kach samej Młodzieży Akademickiej 
Spełń a go ona przez odpowiednie zor­
ganizowanie życia akademickiego w  
organizacjach akademickich.

Organizacje akademickie —  to w  
pierwszym rzędzie szkoły charakteru 
młodzieży, w  których uczy się ona pra 
cy samodzielnej, pracy dla -'nnych, pra 
cy Bezinteresownej. Organizacje akadc 
mickie dają swym członkom me tylko 
wartości materialne w  postaci takiej

szych Uczelni do niezbędnego mini­
mum roztaczając jednocześnie mad 
nimi troskliwą opiekę. Wyłącznie kie­
rowanie życiem w rękach Uczelni spo 
czywać powinno w  lękach Senatu, 
pe'nych poczucia swej" odpowieaział- 
nosci v obec przeszlycn pokoleń Po­
laków i posiadających najpotężniejsze 
narzędzia w ładzy —  autorytet.

Młodzież akademicka w nna mieć 
zapewnione prawo i wolność sa.nowy- 
chuwjrwania się pod opieką Profeso­
rów, z natury izeczy swoich nauko­
wych i duchowych przewodników. 
Życie Organizacyj Akademickich win­
no być ótocEOne staranną opieką, a 
me nadzorem mechanicznym i udrmni-' 
stracyjnym Organizacje Akademicke 
winny mieć zapewnoną możliwie jak 
najszerszą swobodę form organizacyj­
nych, by nogiy zapewnić mtodzieży 
pełny w ykw it jej zycta. Wysoki auto­
ry te t i powaga Władz akademickich 
l ęa-re gwarancją 'Ch wpływu na mi j- 
azież, możność sprawowania opieki 
i nadan a właściwego kierunku. Struk­
tura zaś calośc. autonomicznego żvcia 
Uczeli. da Władzom Akademickini 
także i sankcje orzy pomocy których 
będą one mogły całością sprawniej 
kierować.

Jedyne tak pojęta struktura życia 
akademickiego może aapewnić puisce 
wysoki poziom i pełny rozkwit Szkol­
nictwa W yższego.

W  chwili obecnej, gdy iest rozpa­
trywana sprawa nowelizacji Ustawy o 
Szkołach Akauemickich, my przedsta­
wiciele Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej czuiemy się w  obowiązku zabrać 
glos, aby wyrazić najgłębsze przeko- 
i ania, ie  uzdrowienie obecnych anor­
malnych stosunków w  Polskim Szkol- 
nictv ie W/ższyn może nastąpić nie 
przez takie czy inne doraźne popra- 
vdeniii o be* nej struktury W yższych 
Ucztlni jx>d wplywtm  konieczności 
chwili obecnej, a jedynie w  drodze 
gruntownej ref >rmy życia Wyżezyoh 
Uczelni, ppjęte jako nadanie im pntnej 
i zdrowej autonomii. Utrzyman e zaś 
nadal stanu obecnego względnie tylko 
arobne jtg o  zmiany pr-ynos/ą z dniem 
każdym coraz to większe szkody uia 
kultury i nauki polskiej, a w  naibliż- 
szej przyszłości grożą cniKOwiiym za- 
amaniem Szkolnictwa W yższego. 
Warszawa, dn. 1 czerwca 1937 r.

Prezes T-w a Bratniej Pom ocy S

Rolników S. P. W. ( _ )  Jerzy Chmie 
lewskj, prezes Sodalicji Mariańskiej 
AkademLzek U. J. P  (— )  Barbara 
Szamotulska, prezes Sodalicji M aiiań- 
shiej Akademików U. J. P. (  ) W ła­
dysław Tyszkiew icz. v ;ce-prezes Sod. 
Mariańskiej Akademików S. P. W.

.) Ignacy 
Mariańskiej 
(— ) Brunor, Lisewski, v. prezes Iu- 
ventus Christiana CJJP ( _ )  Maria 
D>dyńska, prezes iu^ei.tua Christiana 
P. w  (— ) Stanisiau Grajner, prezes 
Iureirtus Christiana SG G W  (— ) Jerzy 
Ziemni iski, prezes Iuvenb.;; C lristia- 
na SGH (— )  Walentyna Krotkowska, 
prezes Iuventus Christiana ASP ( _ )  
Józef Trenarowski, prezes Pomoc 
Bliźniemu UJP (— ) Halina Sołod ,- 
szanka, prezes Pomoc Bliźniemu PW  
(— ) Michał Nowicki, preser Katolic. 
Ml idzieży Narodow. UJP (— ) Anie­
la Krysińska, prezes Odrodzenia UJP 
( —) Teresa Sokołowska, prezes A k i-  
deni. Kola M isjo’ogicz. UJP (— ) M ie­
czysław Gindifer, prezes Akadem. 
Kola Abstynentów UJP (— ) Zb :- 
gniew Kurzyna, prezes Korporacji 
Arkonia (— )  Ruma» Nowicki, prezes 
Korp. Sarmatia (— ) Skolimowski, 
prezes Korp. Sparta (— ) W ładysław ! 
Rodowicz, prezes Korp Patria (— ) 
Leszek Pudłowski, ort ces Korp. R es-, 
publica (— ) Monczewski, prezes 
Korp. Varsovia (— ) podpis nieczytel­
ny, prezes Kcrp. Chrobacja (— > K łe­
czka, prezes Korp Iuyenlia (— ) G ia- 
bowski, prezes Korp. Cotonia (— ) 
Kamiński, prezes Korp. Mai tania (— ) 
Górnicki, prezes Konfederacji Chro- 
bria (— )  Pejkowicz,

r ie  ( t u r z y  S z k ó l  W y ż s z y c h
u  m a r s z - ł k a  S m i o ł e p c - R y d z a

W dniu 31 maj# r. b odbyty się w  
minisicistwie W. R. i O. r  Oocady 
rektorów paustwowych szkól akad» 
mickich. W  tym samym dniu pp. rek­
torzy zc tali przyjęci przez p. r.iarszai 
ka Śmigłego Rydza w  obecności p. mi­
nistra W. R. i O P. prof. dr. Wojcie­
cha Świętosławskiego oraz p. podse­
kretarza smnu prof dr Jozefa Ujej- 

Laokov ski, prezes Sod. skiego. P. Marsz iłek wyraził życzenie, 
Akademików S. G. H. ażeby pp rektorzy pc Sformowali go

0 obćtnych warunkach pracy w feźko- 
łach akademickich oraz o „strojach
1 prąducli panujących wśród mło­
dzieży.

P. rektor uniwersytetu Jagiellońskie­
go p.of W ł Smftr, zabrawszy głos 
w imieniu wszyatkicn rektorow, zobra 
zował krótko catość nitdomagań życia 
aKademickiego, podkreślając, że z je­
dnej strony ciężkie położenie materiai 
ne mioazieży i bezrobocie Jbsolwer 
tów, z urug.ej zaś nikłeii

kresiil znaczenie nautd dla rozwoju I cy aaukowej z pia.tf udd doskoo*** 
państwa i jegi mroniiości, zaanacza niem form życia państwowego leży 
jąc, że cor.:z ćc!ślejsze zespolenie pra | bardzo na sercu

ttbumna uBSiiik stolicy
ż ą d a  u k a r a n ia  w in n y c h

sK&naalicznego incydentu w A!. UJezdowskich
W  n ied z ie lę  w  c z a s ie  u ro czy ­

s te j  p io c e s j i  B ożego  C iota  z  ko­
śc io ła  Z b aw icie la  d eszłe  do 
w p rost sk a n d a liczn eg o  in cy d en tu  
w zw iązk u  z od b yw ając jur s ię

. . .  . rów n ocześn i • przem arszem  orga-z urugwi za= nikleić srodkow . ”
finansowych łożonych na rozwoj w yż | n l2ac T Kloh„v. sport©1 ■n » ią -  
szego szkolnictwa wywołują w  znacznej ża ją cy ch  na  d e fila d ę  z  okazji
mierze tę sytuację, która budzi żyw św ię ta  W. F.
niepokój całego społeczeństwa, w  
związKu z projeKterr nowelizacji usta­
w y c  szkołacn akademickich p. rektor 
Szafer wyraził przenonanic i z noweli 
zacja ta przyniesie niewątpliwie odprę­
żenie pod wzgledeir mo-alnym.

Poza tym p. rektor Szafer , inni po-

PocWód
proceoją

W F . spotkał s ię  z  
przy  zb ieg u  u l. 6 -go

rych  cz lo i.k o w ic  uL raiJ  L yli J®" 
dyn ie  w  Kostium y g im n astyczn e , »  
u c z e iin ic z ą c e  w n im  żyd ów k i za* 
ch o w y w a ły  s ię  w  sp osób  n iep rzy ’ 
zw o ity  i  p row ok acyjn y . O buizo*  
no p u b liczn o ść  a a ła  n a u czk ę  kil* 
ku bardziej ag resy w n y m  żyoów *  
kom, k*óre g ło śn o  śm ia ły  s ie  i  za  
ch o w y w a ły  n ie p r z y z w o it e .

Trzeba je sz c z e  o odąć, z e  pocho­
d ow i sp ortow em u  przygryw  ula

dawali charakterystykę nastrojów pa-1 od dzia łów  sp o rto w y ch  z  w ezw a- 
nujących w ś.ód  młodzieży. n .em  ab y  u s tą p ili  n a  chod n ik , od-

P. Marszałek reasumując wynilii j p o ^ ie a z ia n o  tiu, ż e  n ie  n stą - 
przepi-owaazonei dyskusji, dał w yraz, , , . . ,
naaziei, że przy wspólnym wyćiłku P‘ >̂ ^ dj^  taki Jest rozkaz
czynników rząazących i władz akaae- k u ratora  szk o ln eg o  i  okręgo-
mickich uda się w n:eść uspokojeń e i w eg o k ierow n ik a  W . F . T rzeba
wejść na drogę ogólnej popraw y w a . . . mc.hndzie s  irto
rtmków prs ; i życa  w szk łach  a«a | aofltt£ w  , P o c n o o a e  s^orto
demickich. P. Marszałek mocno pod- wyro zn a jd ow a ły  s ię  od d zia ły , kto-

siu rp iua  i A le i R óż. G dy k ieru ją - W kiestra , k iróej św ie c k ie  i  wetio  
cy  p ro cesją  ks p ra ia ł B.owaKow- I® m elod ie  sta n o w iły  reżąc#  tło  
skf zw ró c ił s ię  do k om endantów  <1° u ro czy ste j p ro cesji.

Ter. n iesłych ar y w ypadek n i*  
m oże p rzem in ąć  Lez ech s- O p in ia  
k ato lick a  je s t  szczerze  oburzona, 
a w sz y sc y  m ienzkańcy  W a rszaw y  
m ają p raw o  żą d a ć , by  podobne  
sk a n d a le  n ie  m ia ły  m ie jsc a  1 by 
w in n y ch  p o c ią g n ię to  a o  n a js u ­
row szej o d p ow ied zia ln ośc i.

-zy  innej pomocy, /Ce w -p ierw szym  j LT. J. P. (— ) Bolesław J ibłoński, nr. 
rzęJzic uczą ich służby wzniosłym T-.va Br P  S. P. W. (— ) Jan ustrow- 
ideałom, wpajając im pcrzu ce c ip o - Iski, prezes T-v.*a Br. Pom. S. G. G W. 
wiedzialności .a  w szelka przejawy ! (_ . )  Jerzy Szczeciński, ore^es T-w a 
życia zbiorowego, dają im możność Br. Pom. A. S P. (— ) fttanjslaw Po- 
'Ctknięcia s'ę z życiem i ty Z'iania jego znański, p. o. P iezesa Koła Medy- 
rzeczywistego oblicza Dlatego też ! ków S. 3. S. M  U. J. P. (— )  /f- Pta-

Koła Prawników S. 
Hemfler, prezes Ko'a 

U. J. P. ( _ )  W.

Niemcy i Włochy wycofują sie
z  a k c ii k o n t r o li  m i ę d z y n a r o d o w e j

C t ę ^ k t e  s r l r a r i r a i a  p - i d  a d r e & e r a  S o w i e t ó w

jest całkowite uniezależnienie icn od 
wpływów zewnętrznych, a w  pierw­
szym rzędzie o i zmian poglądów m  
Ministerstwie Ośw :-ty. Zycie Organi­
zacyj Akadem-ckich w m o  rozwijać 
się samodziel iie, zgodnie z psychiką 
środowiska, a bieżącymi zainteresowa­
niami i potrzebami młodzieży, w  opar­
ciu o etykę katolicką i aooro Narodu 
Polsk:ego.

Ażeby tycie Wyższych Uczeln5 w  
Polsce mogło uczynić zaaość tvm  
wszystkim wymaganiem mur-i ono być 
unormowane trwale, a jeayrą  podsta­
wę ich struktury mus* być tylko J w y. 
łącznie ceł jakiemu mają służyć-

Wielpwiekow a tradyc ja Polskiego 
szkolnictwa W yższego, przykład / z 
okresu niewól’ , doświadczenia_z  okre­
su odzyskanej N epodległośc-. i wresz­
cie smutne wyniki ostatniej ustawy 
Min. oraz rozporządzeń z tą ustawą 
związanych —  prowadzą ao wniosku, 
ze dla zapewn enia normalnego roz­
woju Szkolnictwa W yższego w  Polsce 
koniecznym jest pozostav'en ie _ mu 
całkowitej autonomii w evnę'rznej.

Państwo, jako czynnik nadrzędny, 
wmno dążyć do ograniczenia swe in­
gerencji w ’ sprawy wewnętrzne W y i-

Sadowski, prezes Koła Chemików S. 
U. J. P. (— ) J Raczyńska, prezes K o­
ła Klasyków S. U  ł P. (— ) T . Brzo­
stowski, prezes Ko,a Farmace-itów S. 
U. J. F (— ) Henryk L  idw;cki, pre­
zes Koła Slawistów S U  J P. (— ) 
Alina Żarska, prezes Koła Medyków 
Weterynaryjnych 5. U  J. ?. J. Pułi- 
kowski, prezes K c 'a  Historyków S. 
U. J- P. (— ) H Makowska, orezes 
Koła Anglistów S. U. J. P. (— ) B. 
Hełczyńska.

Przewodniczący Zrzeszei 'a Rad; 
Kół Naukowych S. P. W. { — }  M. 
Skupieńe.ki, prezes Kola łirż. I ą iow ej 
S. I . W . (■ - )  Janusz janknwsk;, pre­
zes Koła Inż. Wodnei S. P. W. (— ) 
Zygmunt Rzynikowski, prezes Koła 
‘elektryków S. P. W. ( _ ,  Jan Cnwa- 
libóg, prezes Związku Słuch. Arrhi- 
teki. 3. P. W  f _ )  Słan. P^raj-Bier- 
nackJ, prezes' Koła Geodetów S. f  
W. {— ) Tadeusz Bryer, prezes Koła 
Me :haników 3 P. W. (—)  Żbigfąew 
Gago, prezes Koła Chemików S. P. W. 
(-^1 E. Kustawiński, nrezea Koła 
Leśników S. S. G. G. W . (- -) A . Bie­
lecki, piczes Koła Ogrodników S. P. 
W. (  )  G. Kłcbukowska, prezes Koła

L O N D Y N , 31. 5 A m b asador
von R ib b °n trop  1 yrystosow af w  
im ien iu  rządu n iem ieck iego  n otę  
do p rzew od n iczącego  k om itetu  n ie  
in terw en cji, w  której po p rzedsta  
w ien iu  szczeg ó łó w  ataku  lo tn icze ­
go na  ,,D eu tsch la n d “, zaw iad am ia  
o w y co fa n iu  okrętów  n iem ieck ich  
z ak cji k on tro li m ięd zynarodow ej 
oraz o p o w strzym an iu  s ię  od u

d zia łu  w  n araaaeb  Kom itetu n ie ­
in terw en c ji dc. czasu  uzyskania  
n a leży ty ch  gw aran cyj, żc te g o  ro- 
dzaju  w ypadki będą na p rzysz­
ło ść  u n iem ożliw ion e .

RZYM, 81, 5 A g en cja  S ie fa n i 
podaje:

P ow ta rza ją ce  s ię  a tak i h iszp ań ­
skich  sam olotów  rząd ow ych  na 
ok ręty  wiosKifc i n iem iecK ie, w yka­

za ły  ia sn o  's in ie n ie  u k artow ane- 
go z  g ó ry  p ian u  n a p a śc i n a  s i ły  
m orsk ie, w y sła n e  przez  oba p a ń ­
s tw a  dla p e łm e n ia  k on tro li m or­
sk iej z ram ien ia  kom itetu  n ie in ter  
w encji.
" W obec t e g n :~ząd . fa jzy sto w « k i 
p ostan ow ił w y co fa ć  ok ręty  w ło ­
sk ie  z  m ięd zyn arod ow ej a k cji k on ­
tro ln ej na n .orzu  oraz o d w o ła ć

F r o n t e m  d o  S y r e k c j i  L a s d w
tyłem 00 Sejmu -  od«racaia s e  leśnicy

O y r .  L 0 1  e t  z * y c i ą ż a  s e k r e i a r z i  O .  Z . H .
narady nadW  dniach od 29 do 31 bm. obrabo­

wał w W arszawie Zjazd Związku Le- 
śniisów R. P., kióry zakończył się in­
cydentem w auzym stylu między zwo­
lennikami dotychczasowego prezesa 
związku pos. Freymana, a poplecz­
nikami dyr. Lore‘a. Gdy w komisji 
zjazdowej przepadł wniosek o uchwa­
lenie wotum nieufności dla zarządu,'ce się dotychczas w Gmachu sejmu, 
na plenum zjazdu grupa zwolenni- ( do gmachu dj rekcji f ,asów Tansiwo 
ków dyr, Loreta, złożyła przez swe- wych, aby rademonsfrować swój ne-1 
go pizywódcę Jyr Hausbrandta gatywny stosunek do sej -nt j jego j 
^stre oświadczenie skierowane prze stanowiska wobec sprawy leśnej, 
ciwko prezesowi Freymanowi, w któ- Cała powyższa sprawa ma charak-

ła, zjazd, celem odbycia 
wytworzoną sytuacją.

■Postanowiono powrócić na zjazd, 
po czvm zgłoszono powtórnie wnio­
sek o cotum nieufności dla zarządu, 
który tym razem przeszedł. Nowe 
prezydium zebrania postanowiło 
przenieść obiady zjazdu, odbywają-

jest bliskim współpracownikiem gen  
Galicy i sekretarzem sektora w iej­
skiego O. Z. N . M ten cpoi ób Zwią­
zek Leśników padł jfiarą rozgrywki 
między ul. Senatorską, a ul. Matejki.

rym zarzucono mu, że handluj' hono­
rem leśników. Po tym oświadczeniu 
grupa leśników państwowych opuści-

ter walki osobistej i politycznej mię­
dzy pos. Freymanem a dyr. loretem . 
Wiadomo również, ie  pow Freyinan
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„IV ad. Warszawsk a”
n e będą organem O.Z. N.

Jak  don osi PAT" W obec koiDor- 
to w a n ia  p og ło sek , Jakoby p o w sta ­
ją cy  d z ien r ik  „W iad om ości W ar­
szaw sk ie"  im a ł b yć organ em  Obo­
zu Z jednocŁ enia N arod ow ego , b iu ­
ro p rop agan d y  O .Z .N  kom un ik uje  
że  w sp om n ian e  p ism o  n ie  pozo­
s ta je  w  żad nym  zw iązku  z obozem .

R u n ą ł  b a l k o n
Na uL Pawiej 41 oberwał się balkon 

na pierwszym piętrzę w podgórzu na 
łożący do mieszkania \ro-ia  Gewelbe. 
Znajdująca się na balkonie aubloka- 
torka właściciela lokaln. zdołałr się 
w pore cofnąć,, unikając w ten spo­
sób wypadku, Natomituit ofiaram i ka­
tastrofy padło siedmioro dzieci, któ­
re bawiły się pod mnreir na podwó­
rzu domu w chwili, gdy runął bal­
kon.

3 z l e ń  R a d i a
„Dzień Rad-s w W ar zawie" sy g ­

nalizował przede wszystkim  yridnezny 
ze wszystkich p  iktów, wielki żółty 
balon, unoszący się nad śrjdmieśc.ptr..

W łaściwy program „LmL Radia" 
zaczął się o gooz. H -ej koncertem  
orkiestry wojskowej ns pł, na Roz-
deożu,

N ajoryginalriejsz , bodaj imprezą 
był konkurs samochodów zraaiofoni- 
zowanych Istotą zawodów był tu 
„pości? za fa lą  radiową" Oczywiś­
cie udział w pościgu brały tylko sa­
mochody, zaopatrzony w  odbiorniki 
radiowe, a  kierunek biegu " aoawała 
rozgłośnia mokotowska. Zwycięzcą 
okaza' się znakomity antomobilista 
p. inż. Rychter.

sw ego  p rzed sta w ic ie la  z kom itetu  
uin ayń sk iego , dopóki k om itet teu  
nie u ch w a li zarzadzefi, m ogących  
u n iem o ż liw ić  p o n a w ia n ie  s ię  p o ­
dobnych  ataków .

S w J e t y  —  p o d p a l a c z e m  

świat i
B E R L IN , 31. 5. P ra«a  dziisiej- 

sza  p o d k it ś la  p la n o w o ść  akcj , 
prow adzon ej p rzeciw k o  R zym ow i 
i B er lin o w i, k tórej źród ło  le z y  w  
M oskw ie. P r a sa  n ie  o s ła n ia  ta k ­
tów , iż  p oza  o d p o w ied z ia ln o śc ią , 
którą p on oszą  o so b iśc ie  d w ai ło t- 
n .c y  rządu  czerw on ego , w in a  
głów na łeży  w In sp iracji, id ącej *  
M oskw y. R osja  S ow ieck a  zm ierz i 
Iw iać  om ie do w yw ołan ia  burzy  
św 'a ł Ow< j. C hodź5 w ię c  n ie  ty lko  
—  o św ia d cza ją  d z ien n ik i —  o u* 
k aran ie  w in n y ch , le cz  o n a p ię tn o ­
w an ie  w ob ec ca łeg o  św ia ta  icn  m o  
cod aw ców , Ł ow iących w  M osuw ie.

„P icco lo"  s tw ie r d z a : O kolicz­
ność , że  b om bardow anie n a stą p i­
ło  cz ie r y  razy  z rzędu  w  c ią g u  ty ­
god n ia  dow odzi, że  za sto so w a n o  
m etod y cystom  s ty czn iu  zm ierza ­
jące  do c z e g o ś  w ięce j, n iż  w y ­
rząd zen ie  szk od y  okrętom  k on tro ­
lu jącym . O b ecny atak  na  okręty  
p a ń stw  n eu tra ln y ch , sp e łn ia ją ­
cych funK cje m ięd zyn arod ow e, 
je s t  zam achem  nu pokój E uropy.

Jak zbombardowano 
Almerlę <

W A L E N C JA , 3J. 5. W ed łu g  w ia  
dom ości z  A lm eria , d z iś  ran o oko- 
io  god z. 5.30 n a d esz ła  tam  w ia d o ­
m ość, że p a n cern ik  i 4 k on tr iorp e-  
dow ce n iem ieck ie  zb liża ją  s ię  d o  
A lm erii od stro n y  K a rta g en y . O 
godz. 5 .45 ok ręty  te  znajdow ały  
s ię  w  o d le g ło śc i 20 kim ., a  zb liżyw  
szy  s ię  n c  o d le g ło ść  1? k im ., o tw o­
rzy ły  o g ień  bez żad n ego  u p rzedze­
n ia . O strze liw a n e  b y ło  ca łe  m ia ­
sto . L iczb a  w y strze lo n y ch  p oci­
sków  w y n o s iła  około 200. B a ter ie  
n adb rzeżne od p o w ied z ia ły  60 w y ­
strza ła m i, tr a f ia ją c  — jak s ię  zd a  
je  —  jed en  z ckretów  O god z  
6 .60 esk ad ra  n iem ieck a  p rzerw a ła  
og ień .

O fiaram i b om b ard ow an ia  pad ło  
19 zab itych  i 55 ran n ych . O g ień  
a rty ler ii zn iszczy ł ca łk o w ic ie  39  
dom ów . Poza tym  w ie le  dom ów  
je s t  uszkodzonych . M iasto było  
osrtrzeliwnne p oc isk am i o k a lib rzo  

1205 mm.
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